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Trouble in Paradise to wystawa zaprezentowana w Pawilonie Polskim na Biennale Architektury 2021 w Wenecji. W odniesieniu do hasła przewodniego 17 Międzynarodowej Wystawy Architektury, które brzmi „Jak będziemy żyć razem?”, twórcy koncepcji skupiają się na wsi i tam szukają rozwiązań globalnych problemów. Pomysł ten realizują za pomocą monumentalnej panoramy fotograficznej, przedstawiającej wiejski krajobraz, oraz modeli architektonicznych, kolaży i rysunków prezentowanych na jej tle. 
Pawilon jest jasny. Białe ściany i piaskowa podłoga są naturalnie doświetlone przez przeszklony dach. Oszczędna w formie wystawa współgra z ascetyczną przestrzenią. Istotnym dopełnieniem wrażeń wizualnych są dźwięki. W wysokim pomieszczeniu rozbrzmiewa echo stawianych kroków zwiedzających. Towarzyszą im także dochodzące z zewnątrz ciche odgłosy natury: śpiew ptaków i szum drzew.  Otaczający pawilon park i monumentalne drzewa piniowe, rozwijające swe gałęzie bezpośrednio nad świetlikami, dopełniają krajobraz dźwiękowy.
Do sali ekspozycyjnej prowadzi równie jasny, niewielki przedsionek. Przestrzeń ta jest wstępem do wystawy. Po prawej stronie od wejścia na ścianie widnieje tytuł Trouble in Paradise, a po lewej tekst kuratorski. Lewą półkolistą wnękę wypełniają nazwiska osób, które realizowały wystawę. Tytuł, zapisany dużymi czarnymi literami, przybrał formę graficzną. Trzy słowa, rozbite na dwa wersy i wyśrodkowane, tworzą kompozycję piramidalną. W pierwszym wersie, dolna połowa liter w słowie Trouble została ucięta. Równa, jak od linijki, linia odcięcia przypomina linię horyzontu, za którą napis znika niczym zachodzące słońce, bądź dopiero się objawia niczym słońce wschodzące. Bazę piramidalnego znaku-tytułu tworzą pozostałe dwa słowa in Paradise, niezmienione, zapisane w całości. 
Sala ekspozycyjna jest jedną, otwartą przestrzenią na planie prostokąta o wymiarach osiem na dwadzieścia pięć metrów, do której wchodzi się od strony dłuższego boku. Głównym elementem wystawy jest fotograficzna panorama wsi zaprezentowana na siedemdziesięciometrowej zasłonie. Zawieszona na karniszach dookoła całej sali tkanina — o wysokości ponad trzy metry — nadaje wnętrzu owalny kształt. Lekki, zwiewny, nieznacznie połyskujący materiał delikatnie porusza się pod wpływem ruchu powietrza wytwarzanego przez przechodzących widzów. Elipsa podzielona jest na kilka odcinków pojedynczych firan składających się na jedną fotograficzną całość. Poszczególne fragmenty są delikatnie zsunięte, układając materiał w charakterystyczne dla zasłon draperie i odsłaniając między sobą nieduże fragmenty ściany. Fale tkaniny z płaskiej fotografii tworzą obiekt trójwymiarowy. Gdyby zasłona została dokładnie rozprostowana, jej wymiary pokryłyby się z wymiarami ścian, szczelnie je zakrywając. Zawieszona nieco poniżej gzymsu, kończy się około pół metra nad ziemią, pozostawiając widoczny pasek białej ściany. Przypomina więc bardziej firankę w dużym oknie niż szczelną kurtynę zasłaniającą architekturę pawilonu. 
Okalające całą salę zdjęcie dokumentuje krajobraz wiejski. Linia horyzontu znajduje się w 1/3 wysokości fotografii. Na zdjęciu dominuje szare, zachmurzone niebo, co pewien czas przecinane pojedynczymi drzewami, słupami, wiatrakami czy kominami. Fotografia wykonana została prawdopodobnie wczesną wiosną, kiedy na drzewach nie ma liści, w bruzdach ziemi pozostają ostatnie ślady śniegu, tworzą się kałuże, a przez przygaszoną zieleń pól przebija brunatna gleba. Krajobraz jest dość ponury. Sugeruje to sama natura, dominująca na pierwszym planie: puste drogi polne otaczają suche, pozbawione liści drzewa i krzewy, a ziemia pól jest rozgrzebana i rozjeżdżona. Dominują barwy brunatne i zgaszone. Przedstawienie nie skupia się jednak tylko na naturze. W krajobrazie uwagę przyciąga efekt działań człowieka. Panoramę na dalszych planach zapełniają między innymi fabryki z biało-czerwonymi kominami wypuszczającymi siwobiały dym, potężne magazyny, rozłożyste miejsca hodowli zwierząt, monumentalne wiatraki, ażurowe słupy podtrzymujące linie wysokiego napięcia. Pomiędzy nimi znajdują się domy: pojedyncze, dawne gospodarstwa, ale i podłużne bloki mieszkalne opatrzone żółtą elewacją i licznymi antenami telewizyjnymi, osiedla identycznych zabudowań, a także kościół. Przestrzeń dodatkowo uatrakcyjniają takie elementy jak kamienna kapliczka z figurką Matki Boskiej, drogowskazy na mogiłę powstańców 1863 roku, na miejsce pobytu kardynała Stefana Wyszyńskiego i kardynała Karola Wojtyły czy Dom Pomocy Społecznej dla Dzieci oraz monumentalny muchomor przy jednym z domów, którego biała nóżka służy jako podparcie dla ławki. Przy budynkach stoją pojedyncze samochody, nie ma jednak żadnych ludzi, a jedynym ożywionym elementem zastygłego krajobrazu są kury zebrane przy jednej z wielkich kałuż na środku pola. Mimo skali, jakość fotografii jest na tyle wysoka, że nie pomija szczegółów nawet na najdalszych planach. Sfotografowana przestrzeń jest tak duża, że elementy uwiecznione na zdjęciu nie sprawiają wrażenia gęsto nagromadzonych, nadal dominują połacie pól. Jednak kolejne plany zaburzają stereotypowy krajobraz wiejski kojarzony głównie z naturą i przedstawiają wieś jako przedłużenie miasta.
Zasłona rozsunięta jest w kilku miejscach. Odsłania zawieszone na ścianie lightboxy, czyli skrzynkowe metalowe ramy, w których znajdują się ilustracje podświetlone od wewnątrz. Jest ich sześć — wszystkie mają wymiary 120 na 120 cm oraz 16 cm głębokości. Rozwieszone są symetrycznie w sali, ale na różnych wysokościach. Wynika to z założenia kuratorów, którzy chcieli, aby linia horyzontu w panoramie, lightboxach i tytule była na wysokości 150 cm nad podłogą. Każda praca wyeksponowana na ścianie została wykonana w innym stylu. Choć na różne sposoby, to wszystkie odnoszą się do propozycji zmian w przestrzeni wiejskiej. Pierwsza praca jest czarno-białą fotografią przedstawiającą dwóch chłopców brodzących przez zalaną w powodzi miejscowość. W tle wyrasta monumentalna, betonowa tama. Kolejną jest kolaż składający się z kolorowej fotografii parku, czarno-białych postaci w strojach z poprzedniej epoki i domalowanych elementów geometrycznych. Prezentuje ludzi w różnych sytuacjach: rozmawiających, spacerujących, zgromadzonych pod drzewem. Trzecia, barwna grafika, zestawia obszary leśne z terenami rolniczymi. Ludzie i maszyny zbierają plony z pól umieszczonych między drzewami. Czwarta to realistyczny obraz, który przedstawia hodowlę krów z dużą połacią zboża na pierwszym planie i nowoczesną, przeszkloną konstrukcją budowlaną w tle. Piątą jest  sielski obraz zielonej łąki, przez którą przebiegają dwa konie, a sielskość zakłóca szklany budynek rozciągający się na horyzoncie. Ostatnia przypomina wizualizację architektoniczną wnętrza domu mieszkalnego. Przestrzeń jest urządzona i zamieszkana, znajdują się w niej m.in. rozstawione naczynia, kwiatki, ogień w kominku, obrazy przedstawiające papieża, a także kot. Bezpośrednio przy ramach nie ma opisów ani komentarzy.
Na środku sali znajdują się dwa stoły — jeden po lewej, drugi po prawej stronie od wejścia. Podłużne jasnoszare podesty mają w sumie ponad siedem metrów długości, a więc przechodzą przez niemalże całe pomieszczenie. Prostokątne stoły na końcu są zaokrąglone, adekwatnie do kształtu owalu wyznaczanego przez zasłonę. Na dodatkowo oświetlonych z góry ekspozytorach leży sześć białych makiet architektonicznych, każda na planie kwadratu. Wśród gładkich kompozycji, z miniaturowymi domkami i igiełkami symbolizującymi drzewa, jedna wyróżnia się techniką — została wykonana z białych kryształów soli. Przy każdej makiecie znajduje się opis, powtórzenie ilustracji z lightboxa zawieszonego na ścianie, dodatkowe ilustracje i tytuł projektu. Są to: Święte gatunki, EURECA: Europejska Agencja ds. Przeciwdziałania Zmianom Klimatycznym, Wspólnoty wiejskie, Agrostruktura, Społem, Infrastruktura społeczna i Raj na horyzoncie. Projekty, wykonane przez sześć europejskich pracowni architektonicznych, szczegółowo zostały opisane w publikacji towarzyszącej wystawie.
Trouble in Paradise to wielowątkowa opowieść o przyszłości wspólnotowego życia na wsi. Projekt zwraca uwagę m.in. na kwestię marginalizacji wsi, wskazuje problemy, z jakimi zmagają się dzisiaj mieszkańcy prowincji, i pokazuje jej ogromny, niewykorzystany potencjał. Zdaniem kuratorów wystawy wizja wsi często łączy się z uproszczeniem i stereotypami, traktującymi ją jako raj utracony. Okazuje się jednak, że ideał życia pod miastem ma krótki termin przydatności. 
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